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Przesilenie w, Wiedniu. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń. Po wczorajszej audyencyi repre- 
zentantów stronnictw niemieckich u cesarza 
przesilenie częściowe w gabinecie, 0 
ile dotyczy ministrów dra Urbama i dra 
Baernreitera, jest zażegnane. Dzienniki 
tutejsze podają jako rzecz pewną, że obaj 
ministrowie pozostaną w gabinecie. 

Natomiast dr. Bobrzyński najprawdo- 
podobniej dymisyi swej nie cofnie. 
aN. Fr. Presse” na czele numeru podaje ja- 
ko rzecz pewną, że dr. Bobrzyński z gabi- 
netu wystąpi. 


Konferencya grup konserwatywnych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń. Wczoraj pod przewodnictwem 
członka izby panów hr. Stadniekiego obra- 
dowała grupa konserwatywna zachodnio- 
saliecyjska. Dzisiaj odbyć się ma wspólna 
konferencya konserwatystów zachodnio i 
wschodnio-galicyjskich. 

Posiedzenie dzisiejsze komisyi parlamen- 
tarnej Koła polskiego przyniesie prawdopo- 
dobnie wyjaśnienie co do taktyki, jakiej 
Koło polskie nadal trzymać się hędzie. 


LA . a a 

L prądów polityki wewnętrznej. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Wiedeń. Slavische Korrespondenz" do- 
nosi, że prezydenci związku czeskiego Sta- 
nek. Smeral i Mastalka odbyli konfereneyę 
cwleni porozumienia się także z bawiącymi 
we Wiedniu przedstawicielami słowieńców. 
„Slav. Korresp.* dowiaduje się, że nici 
nRwłijzane przez Związek czeski "dą także 
do obozu polskiego. Chodzi o ulożenie wspól- 
nej taktyki w sprawach konkretnej natury, 
nictylko formalnej ale i rzeczowej. Dalsze 
konferencye zapowiedziane są na przyszly 

tydzień. 


Kwestya aprowizacyjna w Wiedniu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń. Wczoraj przedstawiciele rady 
miejskiej wiedeńskiej zjawili się u prezyden- 
ta ministrów hr. Olam-Martinica w sprawie 
aprowzacyi. Mr. Clam-Martinic przyjął de- 
putacyę w obceeności ministra żywnościowe- 
go Hoefera. 

Minister oświadczył, że na razie niema 
mowy_o0 dowozie kartofli do Wiednia, ponic- 
waż w Królestwie polskiem drogi są nie do- 
przebycia. kartofle zaś w Galicyi wschodniej 
przedewszystkiem muszą być użyte dla zao- 
patrzenia armii,- część zaś z powodu mro- 
zów zgniła. Natomiast rząd poczyni wszelkie 
zarządzenia, aby dać w to miejsce odpowie- 
dnią ilość mięsa. Minister prezydent zawia- 
domił, źe w najbliższym czasie w kwestyach 
aprowizacyjnych odbędą się ważne konfe- 
rencye z Wegrami. 


Poseł czeski w Kopenhadze. 


(Telefonem od raszego korespondents). 


Praga. „Bohemia“ donosi że poseł czeski 
soe, demokratyczny do rady państwa dr. 
smerał uda się na konferencyę socyalisty- 
ezną do Kopenhagi. 


4 GRZECH. 


(hokończenie). 


— 


Matec żywo staje ta scena przed oczami, 

tak, tak bylo... Wandeczka ciągnie dalej: 

- Widzisz, taksamo było z wojną. Myśmy 

się cieszyli. ale ty nie uważałaś i nie powie- 
działaś, że to źle. 

Matka zaczyna tobić sobie wyrzuty: oczy- 
wiście. to wszystko jej wina. Wandeczka 
marzyła o wojnie, bo czytała niemądre po- 
wieści, gdybyż przynajmniej zwróciła uwa- 
ge na stosunek dzieci do wojny zaraz na 
jej początku. to możeby Wandeczka wmi- 
knęła swoich trosk dzisiejszych. 

Wandeczka mówi dalej: 

— I pamiętasz. mamusiu, tatuś przyjechał 
i powiedział, że wojny napewno nie będzie. 
Cały dzień wtedy o tem myślałam i żało- 
walam tego bardzo, až wieczorem, w łóżku, 
przyszło mi na myśl, że przecież się mogę 
pomodlić o wojnę, i zaraz poczułam, że 
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Kontrrewoliicya. 


Sztokholm. B. kor. „Svenska Dagblad“ 
donosi z Haparandy, że w okolicy Kijowa 
wybuchły poważne niepokoje. Uzbrojone 
bandy podobno rozbroiły milicyę 
i ujely władzę w ręce. Wojsko wy- 
slane z Kijowa musiało stoczyć z bandyta- 
mi formalną bitwę. W Brusiłowie przyszło 
do pogromu żydów. Na szerokim obszarze 
panuje zupełna anarchia. Także z Odes- 
sy nadchodzą podobne wiadomo- 
ści W czwartek uwięziono I2 właści- 
cieli ziemskich w Besarabii. ponieważ 
agitowalizadawnym rządem. 


Rachunek imperyalizmu i rachunek rewolucji, 


Sztokholm. Rosyjska „Raboczaja Ga- 
zieta, organ grupy socyalistycznej Ple- 


thanowa, który świeżo wszedł w skład rzą- 
du tymczasowego jako minister bez teki, 
określa w ten. sposób stosunek swój do ce- 
lów wojny: 

„Poset angielski, Buchanan, pozwa- 
la sobie mówić z nowym rządem wolnego 
narodu rosyjskiego tak. jak pozwalał to so- 
bie względem pachołków caratu. A nowy 
minister spraw zagranicznych nie może 
zuileżć w swej odpowiedzi słów, godnych 
wielkiej rewolucyi rosyjskiej i tylko zape- 
wnia posła angielskiego, że rachunek im- 
peryaliznu koalicyjnego będzie: zapłacony 
całkowicie. Nie, wolny naród rosyj- 
ski zrewiduje ten rachunek. Ani 
jednej kropli krwi nie odda on w imię za- 
borczych pomysłów, skądkolwiek oue bę- 
dą.  pochadzić. Rachunków ane 
ksyonistów wolny naród rosyj- 
ski płacić nie będzie. 

Że swej strony przedstawi on T8- 
chunek rewolucyjny proleta- 
ryastowi Niemiec, Francyi i An- 
BULL baza z ad Na ian ego Lune y fhreg 
interwencyi w celu likwida<yvi 
rzezi wszechświatowej i, uiamy, 
że ten rachunek będzie zapłacony cułkowi- 
cie i krwawej sprawie Szajloków wszyst- 
kich krajów szybko będzie położony kres“. 


AMERYKAŃSKA KOMISYA W ROSYI. 


Amsterdam. B. kor. „Times“ donoszą, że 
do kosyi uda się amerykańska komisya. 
by udzielić rady w kwestyach fiuansowych 
i w kwestyi transportów. 


PRZECIW PROWIZOR. RZĄDOWI. 
dlelelenem od naszego korespondenta). 


Wiedeń. „Zeit donosi za dziemńkami ber- 
iińskimi, że zwłaszeza w okręgu moskicw- 
skim istnieje silna partya przeciwna obe- 
cnemu rządowi prowizoryczneniu. 


Pogłoski o abdykacyi króla Jerzego, 


Telefonem odl naszego korespondenta). 


Wiedeń. „N. Wiener Journal" donosi za 


biega pogłoska, iż król Jerzy zawiadomił 
premiera Lloyda Georga, że zamyśla abdy- 
kować, aby w ten sposób umożliwić połącze- 
nie się całego świata angielskiego i Stanów 
Zjednoczonych. (Wiadomość ta brzmi nie- 
prawdopodobnie. Przyp. Red.). 


mnie Bóg wysłucha... i pomodlilam się i na 
na drugi dzień już wojna wybuchła. 

Wandeczka zakrywa twarz rękami z ge- 
stem rozpaczy ostatecznej. 

Matka zaczyna znów przekładać „że prze- 
cież modląc się nie wiedziała weale, co to 
jest wojna. że sobie z pewnością nie wyobra- 
żała, żeby ktoś na niej ginął, i dlugo, i 

przekonywująco tłómaczy Wandeczee, że 
nie jest winną wojny. Wreszeie Wandeczka 
znów się odzywa: 

—— Nie, mamusiu, nie masz ratyi. Natu- 
ralnie z początku nie więdziałam, że kiedy 
jest wojna, to jest tak żle, ale dlaczego? 
bo myślałam tylko o sobie. 

Urywa na chwilę. 

Matka nie wie, co odpowiedzieć, i niepo- 
koi się, widząc, jak blada jest Wandeczka 
i nie chcąc słucha znów dwugłosu nadziei 
i rozpaczy. 

„Przytomna! i tyle mówi, widać silniej- 


sza“ — powtarza swoje nadzieja. 
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Rzut oka poza kulisy. 


Pod takim tytuem zamieściły „Münchner 
Neueste Nachr.“ artykuł o przystąpieniu 
Stanów Zjednoczonych do wojny. Spotyka- 
my tam takie uwagi: 

„Pan prezydent Sianów Zjednoczonych 
znalazł się niespodziewanie, zdumiewająco 
szybko na ścieżce wojny, na szlaku, który 
prowadzi w kiemnku militaryzacyj. Dotych- 
czasowe jego orędzia potępiały ten kieru- 
nek bardzo stanowczo. W orędziu wojennem 
zażądał jeduak Wilson krótko i węzłowato 
wystawienia półmilionowej armii. Ta szcze- 
gólna zmiana kursu, tak gwałtowna i sprze- 
czna z tem, co się mówiło poprzednio, wy- 
maga wytlómaczenia, Warto dowiedzieć się, 
jakie mogą być rzeczywiste pobudki uczest- 
nictwa Stanów Zjednoczonych w olbrzymich 
światowych zapasach. Zamierzenia Wilsona 
sięgają dalej, niż jego słowa. Wilson zapo- 
wiada, że cclem wojny będzie zgniecenie 
Niemiec. Fakt główny jednak leży w tem, 
że nigdy Stany Zjednoczone i ich polityczni 
kierownicy nie znaleźliby tak sposobnej sy- 
tuacyi. jak obecna, do przeprowadzenia re- 
organizacyi armii i wojskowości ogromnego 
a dotąd nieuzbrojonego państwa. W innej 
niż dzisiejsza, sytuacyi nie poważyłby się 
żaden amerykański mąż stanu zażądać tego, 
czego żąda teraz śmiało i otwarcie Wilson. 
A stworzenie wielkiej armii stało się dla 
Ameryki rzeczą konieczną. Tak sądzą przy- 
najmniej liezm wpływowi amerykańscy poli- 
tycy. Chodzi tu o Japonię. Chodzi o to, aby 
przeciw Japonii mieć gotową oro w ręku. 
Stany Zjednoczone były do dziś dnia nieu- 
zbrojone, czy też prawie nieuzbrojone, a w 
każdym razie nieprzygotowane na wypadek 
srojny z dzisiejszyn: sujtsznikiem, tj. z Ja- 
ponią. Wprowadzenia ohowiązkowej służby 
wojskowej będzie zabezpieczeniem spokoj- 
niejszej przyszłości. Jest rzeczą pewną, że 
w ten sposób zapatrują się na istotne moty- 
wy wystąpienia Stanów Zjednoczonych li- 
czai politycy w Ameryce. a jeszcze liczniej- 
si — w Tokio. 

W Anglii powitano nowego sprzymierzeń- 
ca | towarzysza broni z ogromnym zapałem. 
Ale i tam poza. maską serdecznej radości 
kryją się pewne Uczucia mniej serdeczne. 
Na obliczu angiebkiem pad maską uciechy 
i radosnego entuzyazmu osiadł z pewnością 
także grymas ironii. 

izy nie można się domyślać, że admirali- 
eya angielska, której powierzono dowódz: 
iwo całej akeyi na morzu, pokieruje najbliż- 
szą wielką bitwą inorską w taki sposób, tak 
wysle i ustawi do boju okręty, ażeby na- 

przeciw pancerników niemieckich stanęły 
w pierwszej linii.. amerykańskie? Trudno 
o lepszą sposobność, o korzystniejszy układ 
rzeczy. Każdy okręt niemiecki. który w ta: 
kiej bitwie i w takich warunkach pogrą- 
żonym zostanie na dno morza, będzie ozna- 
czat czysty zysk w politycznej rachunkowo- 
šei angielskiej. Każdy zatopiony krążownik 
amerykański tożsamo. Przecież dwiema naj- 


SE j A l większemi rywalkami dumnej floty angiel- 
„National Ztę.”, że w kołach angielskich o-i kit j y i 


skiej są floty wojenne niemiecka i amery- 
kańska. Gdy one właśnie staną naprzeciw 
siebie w bojowym ordynku „tym trze- 


peim“ wadowanym świulkiem, prawdziwym 


„tertius gaudens“ będzie Anglia — przede- 
wszystkiem Anglia -— i to bez względu na 
wynik danej bitwy. Tak wyglądają sprawy. 
gdy się zaglądnie poza kulisy.“ 


„Wierz temu, wierz!" — szydzi rozpacz; 
a z drugiego pokoju wtóruje im zegar: tak, 
tak, tak to tak. 

— Z początku — zaczyna Wandeczka 
znów — to było mi nawet bardzo wesoło. 
Wszyscy mówili o wojnie, dlaczego jest i 
jak długo będzie trwała, a ja myślałam so- 
bie: aha, nie wiecie przez kogo jest wojna! 
i cieszyłam się. Potem wyjechaliśmy z Kra- 
kowa, pamiętasz, mamusiu? Ale jeszcze 
wtedy nic nie wiedziałam. Dopiero, jak nas 
Irenka wzięła do szpitala i zobaczyłam ran- 
nych, wiesz, mamusiu, wtedy dopiero pomy- 
ślałam, że może to źle, że jest wojna. 

Matka dobrze pamięta, jakie wyrzuty ro- 
bila kuzynce, że zaprowadziła dzieci na salę 
chorych. 

—— ] potem, mamusiu, zawsze, jak widzia- 
łam żołnierza o kulach, albo wogóle ran- 
nego. myślałam, i to przezemnie. Mamusiu, 
nie możesz sobie wyobrazić, jak bardzo 
chciałam. żebym się nigdy nie była modliła 
o wojnę. Ale wtedy jeszcze nie myślałam 
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Prasa niemiecka nie przypisała większego | brzyński podal się do dymisyi, poszczegól- 


znaczenia wmięszaniu się Ameryki w wojnę. 
Zajmuje się niem jednak. jak widać. i ko- 
mentuje je bardzo żywo. 


Z rewolucyjnej Rosyi. 
PRZEDSTAWICIELE ENTENTE'Y W PE- 


TERSBURGU. 

Na kongresie delegatów robotników i żoł- 
nierzy w Petersburgu zjawili się wraz z Ple- 
chanowem delegaci francuskich i angielskich 
organizacyj robotniczych. Przywitano ich 
bardzo gorąco. Przewudniczący Czeidze wy- 
głosił mowę powitalną. Delegat francuski, 
poseł Marceli Cachin wyraził zgromadzonym 
imieniem robotników francuskich gorące ży- 
czenia i oświadczył, że wiadomość o wyswo- 
bodzeniu Rosyi przyjęto wc Francyi z en- 
iuzyazmem. Delegat angielski socyalista 
U'Grady oświadczył, że Anglicy dawno cze- 
kali na chwilę, kiedy w Rosyi upaduie ja- 
rzmo despotyzmu. $ą oni przekonani, że e- 
cho rewolucyi rosyjskiej odbije się w 
całymswiecie.Naprzyszłość ra- 
mię przy ramieniu będziemy 
zwalczać naszych ciemięzców. 
Następnie przemawiał Plechanow, dając po- 
gląd na historyę swojego wygnania. Przyj- 
mowano go owacyjnie. Jak podaje Agency 
Pet. na końcu posiedzenia podali sobie de- 
legat francuski, angielski i Plechanow ręce 
i podnieśli je demonstracyjnie w górę. 


„NASTROJE“. 


Jak donosi „Korr. Rundschau“ synod ro- 
syjski uciwakił złożyć „odznaczenia, jakie 
między duchowieństwo były rozdawane 
z racyi jubileuszu domu Romanowów. Także 
robotnicy pracujący przy budowie dużego 
mostu na Wołdze zwrócili się do rządu z 
prośbą, aby most, który miał się nazywać 
mostem Mikołaja II. nazwana „mostem wol- 
ności“. 

Rosyjska prasa zwraca uwagę na niebez- 
pieczeństwo kontrrewolucyi dopóki car jest 
w granicach Rosyi. „Djen* domaga się sta- 
nowczo wywiezienia cara. Matka cara zo- 
stała już przewieziona do Kijowa i umiesz- 
czona w klasztorze Pokrowskim. Były mi- 
nister dworu Frederiks ciężko zachorował 
i został przewieziony do szpitala ewangeli- 
ckiego. 


WZAJEMNE ARESZTOWANIA. 


Przed dwoma dniami doniosły depesze z 
Petersburga, że za propagandę na rzecz po- 
koju aresztowano przeszło 150 socyalistów. 
Rozkaz aresztowania wydał wówczas rząd 
tymczasowy. Dzisiaj podają dzienniki, że 
paryski „Journal“ donosi z Petersburga, iż 
na rozkaz komitetu robotniczego ar esz t o- 
wanookoło2óOosóobzapropagan- 
dęnarzecz wojny. Zostawienie tych 
dwóch wiadomości najlepiej charakteryzuje 
nastroje, jakie panują. w Petersburgu, oraz 
ieh fluktuacyę. Widocznie z dnia na dzień 
zmieniają się tam wpływy i wzajemnie się 
|przemagają. Który zwycięży i kiedy? 


Niedorzeczne kombinacye. 
(Korespondencya „Głosu Narodu“) 
Wiedeń, 18. kwietnia. 


Z laktu, że równocześnie z Dr. Baem- 
reitherem i Dr. Urbanem i Dr. Michał Bo- 


0 tem ciągłe, tylko, jak widziałam rannych. 
Potem było gorzej i coraz gorzej... Modli- 
lam się o pokój ciągle, ale nic, więc wtedy 
zrozumiałam, że Bóg mnie nie chce wysłu- 
chać, bo zgrzeszyłam ciężko. Więc wtedy 
pomyślałam, żo lepiej umrzeć... chciałam się 
przeziębić i stałam w koszulce przy otwar- 
tym oknie, ale nie. I modliłam się długo 
nadaremnie... aż wreszcie... teraz... 

Wandeczka milknie, głowa opada znów 
na poduszkę, jest bardzo blada i na czole 
ukazują się maluikie kropelki potu, w o- 
czach wzniesionych w górę ma lzy. 

Matka głaszcze ją po rękach. po twarzy, 
i nie wie, jak zdjąć jej ten ciężar z sumienia, 
zbyt dobrze rozumie, jaką droga Wande- 
czka do niego doszła, i wie, że niczem jej 
nie zdoła przekonać! Męka dziecka boleśnie 
ją detyka, ale czuje się bezsilna i mówi tylko 
ze łzami współczucia w oczach: 

- Moje biedne dzieciątko małe... 

Na to łzy trysnęły z oczu Wandeczki nie- 
powstrzymanie. jak gdyby słowa matki były 


ne dzienniki wiedeńskie w swych komen- 
tarzach doszty do wniosków, jakoby wia- 
ściwym powodem dymisyi minutra Bo- 
brzynskiego byłą Okoliczność, że t zw. 
wyodrębnienie Galicyj nie da się przepro- 
wadzić w drodze puzaparlamentarnej. Nie- 
które dzienniki wręcz twierdzą, że minister 
bobrzyński zobowiązał się formalnie wo- 
ibec koła polskiego do przeprowadzenia t. 
zw. wyodrębmema Valicyi w drodze poza- 
parlamentarnej. 

Nie przesądzając dalszego biegu wy" 
padków zwrócić należy uwagę, że Dr, Bo- 
brzyński wszedł był w skład gabinetu 
lsoerbera jako mąż zaufania kola polskie- 
go i jako taki pozostał następnie w gabine- 
cie hr, Clum-Martinica. Nie ulega wątpli- 
wości, że najprzedniejszem zadamem mini- 
stra bobrzynskiego byto skrzętne czuwanie 
nad tem, by rząd wypełniając wolę mo- 
naszą wyrażoną w piśmie odręcznem. z 
dnia 4. lisiopada 1916 roku uwzgłędnii w 
pemi życzenia reprezentącyi kraju. 4a me- 
ntun dotyczących wniosków  przedłożo- 
nych korome z pewnością ponosić musi od- 
powiedzialność zasiadający w gabinecie 
mąż zaułanuu Koła polskiego, za formę o- 
wrang ku ich urzeczywistneniu, Odpowie- 
dzialność poniesie wyłącznie szef rządu. 
Konieczność wyposażenia kraju naszego w 
prawa pełnej samodzielności wyłoniła się z 
viegiem wypadków dziejowych z siłą. ży- 
wiotową. „Neue Freie reses“ zapoznaje 
więc faktyczny stan rzeczy, jeśli w swym 
dzisiejszym artykule wsiępnym wmówić 
chce czytelnikowi, że Dr. Bobrzyński po- 
daje się do dymisyi. ponieważ usamodziel- 
uięnie ksaju zaizucono na równi z myślą 
narzucenia izbie nókego regwaminu i tych 
wszystkich projektów, które- 3ę-wodzilv 
w giowie niemieckich radykałów. Zapew- 
ne mą racyę „Neue Freie Presse" jeśli pod- 
kreśla trudność wynalezienia klucza, wedle 
którego usamodzielniona GalicyĄ przyczy- 
niać się ma do wspólnych wydatków mo- 
narchii, lecz chyba sama nie wierzy, by 
trudność podobna stanowić mogła o możli- 
wości wypełnienia żądań kraju uznanych 
już w piśmie monarszem za uprawnione 
i słuszne, —ag— 


jarawy rolnicze w Centrali odbudowy Galityi. 


Sprawozdanie Sekcyi II. 


(h.) Dziś o g. 10%: przed połud, rozpo- 
czął się dalszy ciąg obrad rady przybocznej 
pod przewodnictwem wiceprez. (rodzickie- 
go. Sprawozdanie z działalności sekcyi 11. 
przedłożył prof. Dr. Nowak. Wskazuje, że 
w pracy rolnietwa od początku akcyi wy-. 
stępują dwa braki. Pierwszy, to brak ludzi 
i sil pociągowych., który z miesiąca na mie- 
siąc się zwiększa. Zastąpienie siłami ma- 
szynowemi: nie wydało dotychczas dostate- 
cznie dobrych rezultatów, gdyż po inwazyi 
i na tem polu wystąpiły wielkie braki. Dru- 
gim jest brak nasion, także coraz bardziej 
wzrastający. Państwo na dłuższą wojnę by- 
ło niedostatecznie przygotowane, z zagra- 
niey nie nie nadpływa, ilość ziarna z roku na 
rok maleje. Dodać jeszeze trzeba zmniejsze- 
nie się nawozu, zarówno ilościowe jak i jar 
kościowe. Nawozów sztucznych w państwie 
jest bardzo mało, brak zwłaszcza nawozu 4- 
zotowego. 

Produkeva rolnicza zostałą 
podcięta, aw ślad za tem 


zaklęciem, wyzwałającem je. Płacz targa 
małem ciałkiem, Wandeczka nakrywa twarz 
rękami i szlocha z bezgraniczną rozpaczą: 

— Przezemnie zginął Julek... i Stefek... 
i wszyscy... co zginęli... i wszyscy ranni... 
i wszyscy... którym żie... i wszystko... prze- 
zemnie! — kończyła prawie z krzykiem. 

Matka przerażona zerwała się i nachyliła 
nad nią, powtarzając: 

-— Dzieciątko moje, nie płacz, nie płacz!... 
to nie przez ciebie... nie myśl tak... każdy 
z nas jest bardziej winny wojny niż ty... 
Boże mój! Co robić?! — rozejrzała się bez- 
radnie po pokoju. 

Ale... jak to... co to... w sporze z nadzieją 
tryumfuje rozpacz... „tak, tak — szydzi — 
silniejsza, mówiłaś, przytomna... tak to tak... 
popatrzcie na nią teraz...” 

— Wandeczko!... — nieludzki, straszny 
krzyk rozdarł piersi matki. 

Wandeczka konała. 

Ludwik Kamocki, 


Str. 8. 


szły trudności wyżywienia lu- 
dności. Bardzo często Żyje się 
na koszt zasiewów. 


Wielką troską Centrali była uprawa roli. 
Nasion nie gromadziła Sekcya. Rolnicy mieli 
ziarno zasiewne u siebie, Sekcya jedynie po- 
średniczyła w równomiernym rozdziale na- 
sienia na powiaty. Nie mogliśmy zapobiedz 
wielu przykrym zarządzeniom 


Zbiory kartofłane były bardzo zte. Plon 
przeszłego roku dał zaledwie 40% te- 
go, co dawała dawniej Galicya przeciętnie. 
Do tego dodać należy złe przezimowanie i 
inne warunki zewnętrzne. W tem oświetleniu 
ujawnia się cała nędza kartoflana w Galicyi. 
Zbiory tego rokubędą jeszezemniej- 
sz e. 

Ponieważ wojna przeszła przez Galicye, 
warunki rolnicze u nas są zupełnie inne, niż 
w całej Austryi. Rola została przekopana 
rowami. nastrój psychiczny także wiele dzia- 
ła. Sekcya starata się, aby rząd przy- 
znał premie za uprawę roli. Pre- 
mii tych odmówiono. Nie zostala 
rozstrzygnięt: jeszcze sprawa, aby rolnicy 
pod linią bojową. otrzymywali rządowe zali- 
czki na zasiewy. Staraliśmy się. aby w wię- 
kszej mierze umożliwić rolnikom t. zw. zie- 
lone nawożenie roli, np. łubinem i innemi 
roślinami strączkowemi. Pokazało się, że 
tych nasion także jest niewiele w Galicyi. 
Staraliśmy się, aby nasiona otrzymać z Kró- 
lestwa Polskiego. Tu jednak pobiły nas 
wyższe ceny niemieckie. oraz potrzeby ar- 
mii samej. Dotychczas otrzymaliśmy pozwo- 
lenie na przywóz 50 wagonów wyki i 150 
wagonów łubinu. Okazało się jednak, że fa- 
ktycznie możemy otrzymać 40 wagonów 
wyki i 50 wagonów łubinu. Część już nade- 
szła. Otrzymamy także 25 wagonów wyki z 
Węgier. Gorzej jest z koniczem. Wogóle na- 
sion koniezu niema. Z trudem zdobyto w 
Styryi pół wagonu. Cała Austrya liczy na 
Galicyę, że ona dostarczy różnych produk- 
tów. Tak np. liczą prowincyc Au- 
stryi na otrzymanie kartofli do 
sadzenia z Galievi. Przeświadczenie 
takie może wywołać tylko zdumienie. Co do 
koniezu. to rząd przyznał Centrali prawo 
wyłącznego zakupu koniczu od Tow. rolni- 
czego w Lubłinie. Pośredniczy w tej spra- 
wie Syndykat rolniczy. W miarę zbliżania 
się wiosnv topniała przeznaczona 
dlaAustryiilość 18 wagonów ko- 
niezu. Znaczna część nasienia poszła do 
Czarnogóry. Dotychczas przyszło tyłko 5 
wagonów. , 

Wielką trudność przedstawiała 
cen. Nasiona te są znacznie Z 
Galicyą. Centrala, aby umożliwić zakup ńa- 
26m TO m postanowiła z własnych 
funduszów pokryć różnicę cen 
między maksymalnym w Galieyi a cenami 
zakupu. Centrala zakupiła także 5 wagonów 
nasion seradelli, T wagonów lnu, 5 wagonów 
konopi. NŃawozów sztucznych otrzymała 
Centrala porcyę na pół roku. Jest to jednak 
kropla w morzu i bieda z nawozami sztu- 
cznymi jest w rolnictwie najbardziej dotkli- 
wą. Wolnego handlu na nawozy sztuczne 
obecnie niema w obronie rolnictwa. Coraz 
bardziej daje się odczuć także brak worków. 

Bardzo energicznie stara się Centrala o 
zakupno maszyn rolniczych. 18—20 pługów 
motorowych zostanie nabytych teraz na 
wiosnę. Także zapewniono z Węgier dosta- 
wę pługów parowych. Koszt pracy tyeh płu- 
gów wyniesie około 30 K na morgę. Dostar- 
czanie opału i smarów napotyka na wielkie 
trudności. Dla dostarczania benzywy rolni- 
kom Centrala zakupiła przeszło 4000 beczek. 
Komendy rejomye mają podręczne zapasy 
benzyny dla orki wiosennej. Dla naprawy 
pługów motorowych organizuje Sekcya war- 
sztaty reparacyjne. Pierwszym jest 
zakupiona w Krakowie fabry- 
ka Góreckiego, która jest już urzą- 
dzona i zorganizowana. Tu odbywają się 
kursy dla kierowników pługów motorowych. 
Jeden się już odbył, drugi jest w toku. Dru- 
gi warsztat będzie w Jarosławiu. trzeci w 
Rzeszowie. Przy komendach rejonowych 
będą małe warsztaty reparacyjne. prócz 
tych oddziały latających monterów i inży- 
nierów. Obok pługów motorowych propono- 
wane są i młockarnie benzynowe, oraz przy- 
sposobienie większej ilości kosiarek i żni- 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 20. Kwietnia 1917 r 


dio to jest bardzo liche, na 4000 sztuk zba-|czem. Nota do Niemiec wyslana została o- 


danych było zaledwie 110 sztuk o jakiejś 
wartości rasowej. Co do szczegów cyfrowych 
powołał się referent na drukowane sprawo- 
zdanie. 

Prof. Nowak bardzo stanowczo oświad- 
czył, że siebie i swych kolegów uważa za 
delegatów społeczeństwa, nie za biurokra- 
tów, za element obywatelski. w myśl inten- 
cyi Koła Polskiego. 

Obrady trwają dalej. 


Agencya iozańska. 


Bibliotekarz muzeum polskiego w Rap- 


perswylu p. Stanisław Zieliński oma 
wia w „Głosie* warszawskim działalność 


Agencyi prasowej polskiej w 
Lozannie. która powstała tam podczas 
wojny pod kierownictwem naczelnem by- 


łego redaktora .Kraju“ i „Słowa war- 
szawskiego p. Erazma Piltza. Agencya. 


jak zaznacza informator „Głosu“ ma 
wpływy bardzo rozległe i dostarcza mate- 
ryału informacyjnego prasie ententy. 
która głównie z tego źródła czerpie swe 
wiadomości o Polsce. (© rozmiarach akeyi 
lozańskiej świadczy wysokość rocznego 
budżetu, który p. Zielński podaje na 
2.400.000 fr, Środki te pochodzą przeważ- 
nie od Polaków z Ameryki. mianowicie od 
największej z tamtejszych organizacyj pol- 
skich. Związku Narodowego Polskiego w 
St. Zjednoczonych. Wobec tego, że Agen- 
cya lozańska przedstawia nastrój po- 
lityczny w Poisce jako sprzyjający 
entencie. twierdząc, że skrępowanv obecną 
sytuacyą naród polski nie może tylko wy- 
razić giośno swego właściwego usposobie- 
nia, wzywa. p. Zieliński tymezasową Rade 
stanu w Warszawie, aby ex officio wystą: 
piła przeciw Agencyi lozańskiej. 


Kwestya pokojowa. 
KONFERENCYA  SOCYALISTÓW AU- 
STRYACKICH Z NIEMIECKIMI. 


Wiedeń. „Abend“ donosi z Berlina: Na- 
rady bawiących w Berlinie członków au- 
stryackiej partyi socyalistycznej z tutej- 
szymi socyaliscami odbywaja się w dal- 
szym ciągu. W obradach nie bierze udziału 
niemiecka mniejszość socvalistyczna. Nie 
istnieje jednak zamiar wykluczenia jej od 
dalszej akeyi. Uczestnicy kougresu patrzą 
w najbliższą przyszłość z ufnością i opty- 
mizmem. W naradach nie wyłonił się żaden 
punkt sporny między: naszymi a austr. 80- 
cyalistami, Austryaccy goście nie rozma- 
wiali dotąd z kierujacymi w rm%4d%16 ośobi- 
stościami. 


a a e . 
Pragnienie pokoju w Rosyi. 
Kopśnhaga. Korespondent „Frankfurter 

Zag.* rozmawiał z wybitnym socyalistycz- 
nym rosyjskim politykiem o pogłoskach 
pokojowych, Rosyanin ów powiedział: Nie- 
ma wątpliwości, że potrzeba pokoju 
wzrasta i jestem przekonany. że ruch w 
Rosyi za szerzeniem zapału do wojny 
znacznie osłabł. Byłoby niepodobieństwem 
mniemać, że nowy rząd w Rosyi, mający 
tak demokratyczne i tak ludzkie poglądy, 
życzy sobie ażehy nadal toczyła. się wojna 
w imię celów starego rządu. Dalszemu 
prowadzeniy wojny  nasktrę- 
eczane sie trudnosci mie do. Prze- 
zwyciężenia. 


Ld 


Socyaliści angielscy za pokojem. 


Haga. Według wiadomości „Manchester 
Guardian“ uznała angielska partya socya- 


listyczna. że wojna wykazała całkowitą 
niezdolność systemu kapitalistycznego do 


strzeżenia pokoju między ludami i do w 
trzymania prawa. w życiu narodów. Z tego 
powodu partya wzywa rząd ażeby natych- 
miast przygotował referendum o wstep- 
nyeh warunkach pokojowyeh. 


A 
pe e ee 
Nastrój w Hiszpanii. 
Madryt. B. kor. Iskrowa przedstawiciela 


ck. B. kor. Według doniesienia dzienników 
Maura oświadczył na bankiecie. że gdyby 
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|rząd ośmielił się naruszyć net 
tiralność Hiszpanii. wywołało- 
br torewolucyę. 


wiarek. i 
są czynione takze próby z suszamiami 
dla siana. Te jednak są stosunkowo drogie. 
bo kosztuje jedna około 50 tysięcy, koron. 
Przy sprzedaży dla rolników, gdzie były | Nota Hiszpanii do Niemiec. ] 
zniszczenia. daje Sekeya do 25% opnsin z, 
cen maszyn. | Madryt. B. kor. Iskrowa ch. B. kor. Dzien- 
Rozdział maszyn następuje równomiernie niki ogłaszają półofieyalną notę. w której 
na wszystkie powiaty. Ważną jest sprawa rząd oświadcza. że opinia publiczna zaniepo- 
bydła ewakuowanczo. ('zęść jego została kojona jest bezpodstawnymi alarmujacymi 
dana w przechowanie., część zakupio- komentarzami o trości I tonie noty wystoso- 


na, wiele zaś zostało wyłapane jako bezpań- 
skie lub oddane przez wojsko do przecho- 
wania. Ponieważ mniej więcej wiadomo, z 
których jest powiatów. reszta jego zostanie 
po wojnie do tych powiatów zwrócona. By- 


wanej do Niemiec. Nota broni tylko praw 
przysługujących życiu i inieniu poddanych 
hiszpańskich na podstawie traktatów mię- 
dzynarodowych i podkreśla konieczność nie- 
dopuszczenia do przerwy w życi gospodar- 


TOWARY 
NA SEZON 


sobnym kuryerem do Berlina, aby zapobiec 
wszelkim omytkom przy transmisyj, i za ja- 
kich cztery dni wręczona będzie rządowi nie- 
mieckiemu. Nota dotyczy sprawy storpedo- 
wania okrętów i żeglugi Hiszpanii z Ame- 
ryka. 


Usposobienie pokojowe ententy, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń. „N. Wiener Journal" podaje de- 
peszę z Lugano, donoszącą,że wśród wszyst- 
kich kół ententy panuje silne usposobienie 
pokojowe z wyjątkiem tylko Anglii. 


Bonar Law o Ameryce. 


Londyn. B. kor. W Izbie niższej, przy u-| 


zasadnianiu rezolucyi, witającej postąpienie 
Stanów Zjednoczonych. kanclerz państwa 
Bonar Law oświadczył: 

Wstąpienie Stanów Zjednoczonych w 
stan wojenny stunowi pendent do rewo- 
lueyvi. która naród rosyjski wprowadziła w 
grono narodów oswobodzonych. Minister o- 
świadezył następnie. że nie jest  pochleb- 
stwem ani przesadą. jeżeli postąpienie Aune- 
ryki nazwie czynem najbardziej bezintere- 
sownym w historvi. Ameryka działa pod 
zniewałlającą siłą sumienia ludzkości w chwi- 
li, kiedy zagrożona była cała przyszłość cy- 
wilizacyi, a zwłaszeza demokracyi. Kto w 
takiej chwili stoi na uboczu, zatykając uszy, 
zakładając ręce i odwracając oczy, a miałby 
siłę do ińterwencyi. nie jest tylko widzem, 
lecz współwinnyn. 


Przemiany w polityce wewnętrznej. 


PROGRAM CENTRUM IZBY PANÓW. 


Wiedeń. B. Kor.  „keichsratkorrespon- 
denz“ zamieszcza pułikacyę p, t: „izba 


panów w czasie wojny w programie partyi 
środka”. Publikacya ta donosi między in- 
nymi, że w dniu 12. kwietniu wiceprezesi 
stronnictwa. środka br. Czedik i hr. Larisch 
wręczyli prezydentowi ministrów nowy 
program stronnictwa. który z po- 
wodów politycznych wewnętrznych i za- 


granicznych uchwalono w miejsce 
programu z 1887. Nowy proeram 7i- 


komunikowany został lukże cesa- 
rzowi. 

We wstępie stwierdza on. że rozwiązanie 
najtrudniejszych zagadnień  ausryackich 


może być dokonane nie przez przyznawa- 
nie się do skrajnych kierunków lub przez 


używanie skrajiąych środków, lecz przez zav 


chowanie średniej linii, przysiosowanej do 
stosunków mistryackich. Jako główną swo 
ją wytyczną podaje program, że zagwa- 
rantowanie ustawami zasadniczeni pań- 
stwa prawa, swobody i obowiązki wszyst- 
kich obywateli państwa bez różnicy wy- 
znań i narodowości mają być przestrzega- 
ne. Interes państwa ma być górą, a nie po- 
winny go paraliżować interesy stronnietw 
politycznych. Interes państwa domaga się 
stanowczo Woskliwej picezy nad austrya- 
cką ideą państwową, jakotoż umotenie- 
nia władzy eentralnej i podnie- 
sienia jej powagi. Ustępstwa państwa wo- 
bee aspiracyj narodowych jakiegokolwiek 
szczepu nie powinny nigdy  uszczuplać 
istoty państwa. 

W drugim punkcie domaga się program 
ustalenia języka niemieckie- 
go jako państwowego. w czem je- 
dnak nie trzeba się dopatrywać żadnego u- 
szczupłenia innych języków. lecz tylko 
czynnika porozumienia i pokoju. 

W rozdziałach, dotyczących reformy 
administracyi oświadcza się pro- 
gram za stworzeniem reprezentacyłi 
obwodowych i rządów obw odo- 
wych i przeniesienia pewnych 
materyi ustawodawczych z 
sejmów do Rady państw W 
sprawie stosunku du Węgier stronnictw o- 
świadeza się za zastdami ugody z 1867. zi- 
strzega się przeciw  wszelkiemu naruszeniu 
urządzeń pragmatyczuych. 

Uśięp 5, dotyczący (ralieti, po: 
wiada: Strounictwo jest przekonane. że no 
we uporządkowanie stesun 
ków asus zm MIEJESZ y Lo DW 
potege I znaczenie AWgLeFI a 
nie dałoby się pogodzić z ofiar 
rami, które wiele tysięcy wałecznych Żżo- 
nierzy wszystkich części naszej ojczyzny 
poniosło w obronie granie państwa. Toczy- 
my też ciężką, narzuconą nam walkę. ta- 
kże i dlatego. że pragniemy widzieć. iż Au 
strya wyjdzie z niej ze wzmocnioną powagą 
i siłą, Nowe uporządkowanie stanowiska 
Galicyi dotknęłoby inne kraje austryackie 
pod wielu względami. Dlatego przyszłe o- 
stąteczne stosmuki tych krajów muszą być 
wegulowine przez konstytucyjne ustiewo- 
dawstwo z udzidóm obu izb Rady pan 
stwa. Irzytem musi sie stworzyć pewność, 
że spwawy rządowe galicyjskie będą się 
zgadzały z polityką całego państwa i że w 
Stawodawstwo i adminisiracya Galieyi u- 


rarna KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY, 


TOREBKI damskie € PORTMONETKI © PORTFELE 
TOREY na akta € KASETKI z przyborami do paznogci © „MANICURE+, 
WIOSENNY KRAWATY © RĘKAWICZKI € PONCZOCHY © SKARPETKI © PARASOLE. 


edaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyń.s5ki — Drukarnia „losu Narodu w 


e 
ta 


oku. 


Nr. 94. 


uie zakazujo również używania cukru w cukie- 
niach, kawiarniach, restauracyach. kuchniach 
publicznych i t. d. Przedsiębiorstwa te maju 
zastąpić cukier sacharyną. 

W Krakowie rozporządzenie powyższe ni: 
może być natychmiast w całości wprowadzone 
w życie, ponieważ magistrat nic otrzymał je 


zna i przestrzegać będzie równouprawnie- 
nia członków tych szezepów, żyjących w 
(alieyi, które także w innych krajach an- 
stryackich są osiedlonc. Nadro należy po- 
stanowić, że stosownie do wielkości spraw, 
które pozostaną wspólnemi Galicyi i innym 
krajom austryack., przedstawiciele Galicyi 
współdziałać bedą w pracy Rady państwa cze z namiestnictwa oOdnośnego reskryptu. Na 
tylko z ograniczeniem do tych spraw, Przy razie magistrat zaprzestaje wydania asy- 
przeprowadzeniu odnośnych zmian nalc- | onat na pobór cukru. Dalsze przepisy rozporzą- 
ży w pelnej mierze salwować inic ; dzenia wprowadzone będą w życie, gdy reskrypt 
resy państwa. zarówno w Spra-;,namiestnictwa nadejdzie i przedsiębiorstwa in- 
wachiy OTa oN ASRZTAW, a | teresowane mieć bedą możność nabycia potrze- 
kresie szkolnictwa. gospodar- | bnej ilości sacharyny. Dotychczas bowiem nad- 


etwa. dziedzinie kolei i in-;jchodzi do Krakowa minimalna ilość sacharyny. 
nweh środków ruch mn, Orauz|tak, że starczy jej zaledwie dla tyeh osób. któ- 
w zakresie dóbr państwowych,jre ją nabywają za receptą lekarską. 


POMOC WOJSKOWA PRZY CZYSZCZENIU 
MIASTA. Prezydyum miasta. po dwuletnich 
| prawie staraniach, uzyskało od :ulministracyvi 
wojskowej, dzięki życzliwości komendanta. 
twierdzy gen. Gusecka pewną ilość tfurmanek. 
na e. | | p. |oraz kilkanaście partyj żołnierzy i jeńców wo- 
| : Departament HONAT Prezy- | ionnych, celem przyspieszenia prac okolo wy- 
dyum Rady ministrów donosi. że Grupa rC- liy ozu śmieci i popiołów. nagromadzonych w po- 
klamacyjn Ministerstwa Obrony krajowej | pyórzach domowych. a przedstawiających zna- 
od 20 bm. urzęduje w gmachu szkolnym wej ezne niebezpieczeństwo dla stanu zdrowotności 
Wiedniu w 15 ok ręgt GoldsęGhta go) ma 
strasse Nr. 1410. „DZIECKO W SZTUCE“. Otwarcie tej wy- 

Wszystkie akty urzędowe | dotyCZĄCE | stawy w pałacu Towarzystwa sztuk pięknych, 
spraw reklunącyi wojskowych jako weho- | pydzi żywe zainteresowanie. Otwarcie. opóźnione 
dzące w zakres działania sp należy z powodu przeszkód, nastąpi w sobote 21 b. m. 
tam przesyłać adresując Postamt 16120 godz. 11. Pomimo licznych trudności w zebra- 

Wyjaśnienia ustne woaprawach reklami- niu dzieł sztuki, zwłaszcza 2 poza Krakowa 
cyjnych będą udziciine począwszy od 21 | yzpątek uciążliwych warunków czasów wojen- 
kwietnia każdego wtorku 1 piątku przed po- nych. powiodło się komitetowi zgromadzić bar- 
tudniem z wyłączeniew swiat. Pisemne ]|azo znaczną ilość obrazów. rzeżb i sztychów 
i telefoniczne zapytania są bez- najzdolniejszych artystów polskich różnych c- 
celowe i zostaną bez odpowie-|pok, oraz wielu zagranicznych, których twór- 


znajdujących się Galicyi i 


ich administracgwi. 


W sprawie reklamacyjjwojskowych. 


Wiedeń. 


w 


dai. czość na polu, stanowiącem zakres wystawy, 
500 a | zostawiła wybitniejsze ślady w domach i zbio- 
rach polskich, Upatrując niejako uwieńczenie 

K R O k. i H A. twych starań w przysłaniu wspaniałego portre 


tu dzieci Jana Matejki, komitet prowadzi o to 
rokowania z rodziną mistrza i żywi nadzieję, że 
jej uprzejmość obdarzy wystawę tą największą 
ozdobą. 

KONCERT JAROSŁAWA KOCIANA Calko- 
wity program niedzielnego koncertu Jarosława 
Kociana jest następujący: 1. Mozart: Koncert 
skrzype. D-dur, op. 121, (po raz pierwszy w Wy- 
konaniu Kociana): 2. Joachim: Koncert skrzype. 
D-moll, na tematach węgierskich: 3. BachTau. 
sig: Toccata i Fuga. wykona pianista A. (. 
Rypl; 4. Kocian: a) Intermezzo pittoresque, b) 
Dvorak-Kreigler: Taniec słowiański. c; Wieninw- 
ski: Legenda, d) Wieniawski: Polonez A-dur. A- 
kompaniuje A. C. Rypl. Bilety, na które popyt jest 
duży, sprzedaje księgarnia F. Itberta w hotelu 
Saskim. 

ZE ZWIĄZKU POL. NIEWIAST KAT. W so 
| botę dn. 21 b. m. 0 godz. 4 odbędzie się w ezv- 
teni Pol. Związku Niew. kat. zebranie w celu 
omówienia kilku aktualnych spraw Związku. 
Ze względu na ważność omawianych kwestyj, 
wydział uprasza członków o liczne przybycie, 


Z miasta. 


O WĘGIEL DLA KRAKOWA. Sprawa zao- 
patrzenia ludności miasta naszego w węgiel wo- 
bec niespodziewanego powrotu zimy, musiała 
uledz znacznemu pogorszeniu. Tysiące ludzi 
bezskutecznie wyczekuje przeł pustymi miejski- 
mi i prywatnymi składami węgla, aby zdobyć 
kilka kilo węgla do ugotowania. z takim trudem 
przez zarząd miasta dostarczonych, ziemniaków. 
Niemożność ogrzania mieszkań najdotkliwiej od- 
czuwać sie daje luziom chorym, a łączy się z 
niemożliwością wykonania zarządzeń sanitar- 
nych przy chorobach epidemieznych. 

Pomimo bezustannych wysiłków qrezydyuwm 
miasta, pomimo stanowczych zarządzeń mini- 
starste"a robót publicznych i poparcia wszyst- 
kich władz. Kraków otrzymał w miesiącu kwie- 
tniu zaledwie dzicsiąlą cześć przyznanej, a 
wskmtek stosunków wojennych już o 40 proc. 
zredukowanej ilości węgla. Wohec pogarszają- 
cej się z godziny na. godzinę sytuacyi, prezy- 
dyum miasta zwróciło się do komendanta twier- 
dzy, JE. marszałka pol. por. Gusecka, oraz sze- 
fa sztabu generalnego pułkownika Grima 2 pro- 
shą o użyczenie z magazynów twierdzy znacz- 
niejszego zapasu wegla na potrzeby tak ciężko 
dotkniętej ludności, Komenda twierdzy z uzna- 


Z Polski i ze świata. 
ECHO ODDANIA LEGIONÓW. ©. k. Biuro 
korespondencyjne nadsyła nam następujący ko- 
|manikat: Lwów. Korespondent „Uazety Wie- 
nin godną gotowością prośbie prezydyum mia- | czornej* z Wiednia został przez miarodajne kola 
sta uczyniła zadość i poleciła wydać zaliczko- | wiedeńskie upoważniony do stwierdzenia. że 
wo na ten cel 80 wagonów węgla. W ten spo- | Polacy nie mają żadnego powodu do zaniej:oko- 
sób mmożliwionem zostało miejskiemu składo- | jenia o przyszłość Legionów. Jeżeli akt oddania 
wi węgła ponowne podjęcie swych czynności. j Legionów odbył się w ręce gencrala Boselerut, 
Węgiel ten sprzedawany będzie w ilość pół ce- |to stało się to dlatego, ponieważ oddanie Lo- 
tnara cłowego na rodzinę tygodniowo, jedynie |gionów z natury rzeczy musiało się odhyć w 
za okazaniem Jegitymacyi do poboru chleha. | reee wojskowe. więc w tym wypadku w ręce 
Równocześnie każda głowa gospodarstwa do- | Beselera, akt ten jednak niema bynajnniej na 
mowógo otrzymać może na żądanie 1 metr drze- | celu ukrycia lub usunięcia faktu. że Legiony 
wa opałowego. przeszły na własność narodu polskiego. 
NIEBEZPIECZEŃSTWO BRAKU MIĘSA. KONFERENCYE W SZTOKHOLMIE. B. kor. 
Nowa organizacya handlu bydłem i trzodą w | donosi ze Lwowa: „Gazeta Wieczorne donosi 
Galicyi, która w bieżącym miesiącu weszła |z Wiednia: W ostatnich dniach obiegaiy pogło- 
w życie, zaczyna bardzo ujemnie oddziaływać jski, że poseł Daszyński udał sie % polecenia 
na zaopatrzenie naszego miasta w mięso i tłu- | polskich socyalistów tto Sztokholmu. W polskich 
szcze, Hość bydła i trzody, przydziełanych dla | kołach socyalistycznych stanowczo temu Zi- 
Krakowa, spadła do minimum i nie pokrywa |przeczają. Jak słychać, Daszyński udał się 
normalnego zapotrzebowania. Dość wspomnieć, | tylko do Krakowa, aby wziąć udział w konfe- 
że w ostatnich tygodniach przed wprowadze- |rencyi posłów  stronnietwa  socyalistycznego, 
niem wojennego zakładu obrotu bydłem otrzy- | która odbyła się 15 b. m. i jak przypmszczają, 
mywał Kraków tygodniowo koto 1000 sztuk ; powzięła uchwałę w sprawie zajęciu stanowiska 
trzody i 800 sztuk bydła i cieląt. W ubieglym | przez polskich socyalistów na wypadek dojścia 
tygodniu od 7 do 13 hb. m. sprowadzono do ʻlo skutku międzynarodowej kanioroneyi socya- 
Krakowa bydła rogutego 269, cieląt 346, niero- | listycznej. 
gacizny 270. W bieżącym tygodniu, do wieezo- | KURSA DLA URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH. 
ra dnia wczorajszezo, nadeszło zaledwie 116,Przy departamencie sprawiedliwości T. Rady 
sztuk bydla i cielat, craz 126 nierogacizny. Po- | Stanu powstają „Kursa dla urzędników wymia- 
multo bydło, które nideszło, zalicza się do naj- ; mi sprawiedliwości”. Zadaniem kursów bedzie 
sorszego gatunku. Jeżeli wojenny zakład obro- |przygotowanie odpowiedniej liczby osób wy- 
kwalifikowanych do objęcia stanowiek sekreta- 


tu bydłem w dalszym ciągu będzie tak ograni- 


czed przydział bydla i trzody dla Krakowa, w naj- 
bliższym czasie ujawni się w mieście brak mięsa, 
tłuszczów i wyrobów masarskich, ©o w wyso- 
kim stopniu powiększy trudności aprowizacyjne. 
Zarząd miasta powinien w tej sprawie bezzwło- 
cznie poczynić energiczne przedstawienia w na- 
miestniectwie i wojennym zakładzie obrotu Dy- 


dem i upomnieć się. by Krakowa nie krzyw- | 


dzono na korzyść miast w zachodnich krajach. 
lokąd się bydła i trzadę galicyjską w wielkiej 
ilosei wywozi. 


OGRANICZENIE SPOŻYCIA CUKRU. W dniu 


rzy, podsckretarzy, kancelistów w sądach. ko- 
momików, urzędników prokuratoryi i śledczych. 
Naczelny kierunek kursów należy do dyrektora 
departamentu sprawiedliwości. Na kursa mają 
być przyjmowane osoby, posiadające wykształ- 
| cenie średnie lub praktyke sądowo-kancelaryj- 
ną. 

METROPOLITA SZEPTYCKI. ..Corviera del- 
la Sera“ dowiaduje się, że o ile stan zdrowia 
metropolicie na to pozwoli. wyjedzie do Sztok- 
holmu w ciągu bieżącego tygodnia. skąd wyru- 
szy do Berlina, a stamtąd pojedzie do Krakowa 


dzisiejszym wchodzi w życie rozporządzenie cen- PU Lwowa. Aprobaty na wyjazd hr. Szepiyckie 


tralnego urzędu żywnościowego, zakazujące go udzielił główny wódz wojsk rosyjskieh. 
używania cukru do przemysłowego wyrobu, Meksiejew. 


środków spożywczych i napojów. Rozporządze- | 


PAPIEPOŚNICE, 


Krakowio po 


nastazy FRONGZ | 


Kraków, FLORYANSKA L. 47. | 


zarzdłem Romana Ferka, 


